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Kraków, 11 lipea 

(b) Mija dzisiaj tydzień od  sfinalizcwania 
rozmów, prowadzonych między przedstawicie 
lami Rządu i Koła żydowskiego w przedmio- 
cie porozumienia polsko-żydowskiego. W ciq- 
gu tego tygodnia zdołała zarówno opinia pol- 
ska jak i żydowska dostatecznie się zorjento- 
wać i wypowiedzieć. I jak było do przewidze- 
nia, nie brakło ani po jednej, ani po drugiej 
stronie całego szeregu zastrzeżeń i wątpliwo- 
ści. Nie można twierdzić, by niektóre z owych 
objekcyj nie posiadały pewnego uzasadnienia. 
Jest rzeczą możliwą, iż metoda rokowań nie 
była najszczęśliwszą, choć z drugiej strony jest 
rzeczą niemal pewną, iż w danych warun- 
kach i okolicznościach wszelka inna metoda 
lub taktyka była prawieże wykluczoną. Zape- 
«wne, że porozumienie od narodu da narodu, 
od społeczeństwa do społeczeństwa byłoby lep 
szem i wartościowszem od porozumienia „rzą 
dowo-żydowskiego" jak je nazywa przychył- 
ny zresztą sprawie „Kurjer Wileński"), pyta- 
nie tylko, czy rebus sic stantibus — tak jak 
rzeczy obecnie stoją — zejście się wspólne na 
fnnej platformie było wogóle do pomyślenia. 
(Nie mówimy o endecji z pod znaku Dwugro- 
szówki, która bez bojowego antysemityzmu 
traci cały swój grunt pod nogami, atoli nasi 
właśni zbyt krewcy krytycy i malkontenci 
nie powinni wszak o tem zapominać, że an- 
tysemityzm w Polsce szedł stale od góry i że 
dlatego obecne porozumienie „od góry“ nie 
fest pozbawione ani sensu ani uzasadnienia, 
tak z historycznego jak i politycznego punktu 
widzenia. Tak jak propaganda antysemityzmu 
sæla od góry, od inteligencji, za wyraźną lub 
milczącą aprobatą czynników jak najbardziej 
oficjalnych, tak i propaganda rozbrojenia mo- 
ralnego i współżycia pokojowego w stosunku 
do społeczeństwa żydowskiego musi wyjść od 
szczytów społeczeństwa polskiego. 

Traktując sprawę spokojnie i trzeźwo, nie 
zapoznając trudności i różnorakich przeszkód, 
jakie staną jeszcze na drodze dalszego roz- 
woju wypadków, dojść się jednak musi do 
przekonania, któremu równocześnie daje wy- 
raz pos. Reich z jednej, a warszawski „Kurjer 
Polski“ z drugiej strony. Ten  mimowolny 
dwugłos jest wyrazem  konsolidującej się 
wspólnej opinji publicznej o porozumieniu 
polsko-żydowskiem, 

Pos. Reich powiada na łamach „Chwili“: 

„Rtteczą przyszłego historyka dziejów Żydostwa 
w Połsce będzie ocenić dokładnie doniosłość | zna 
czemie tego zdarzenia, ale Co dzis już kategorycznie 
możemy stwierdeić, to to. że doszłe do skutku po- 
rozumienie wyrzynę silne rySy w murze frontu an- 
tysemickieżo, Z poza którego szowinizm i demago- 

i celnie przeciwko Żydom, by odgro- 
dzić ich od reszty społeczeństwa... Ewolucja raz 
wssczęta pójdzie już odtąd naprzód, a stawiane jej 
przeszkody mogą wprawdzie zwolnić jej postęp 
ale wstrzymać go nie zdołają. I dlaiego też bez 
waględu na pozytywne Wymiki, jakie już w najbliż- 
urym czasie mają Się CzęŚciowo uwidocznić, wy- 
łom w SyStemie, który w antysemityzmie upatrywał 
olicjalny Czynnik rządów, Przerwanie dotychczaso- 
wego nańtreja wregości przeciwko Żydom. zerwa- 
Bie z metodą, nważającą Szaleństwo demagogiczne 
ta heroizm patrjotyzmu, uważać należy za rezultat 
bodaj czy nie najważniejszy”. 
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„Można zamazać ten czy ów szczegół, można 
i cały akt porozumienia chcieć wymazać z urzędo- 
wych rejestrów, fakt porozumienia, będący Świadec- 
iwem urzędowem możności | kenielzności rewizji 
nie da się więcej wyinazać z pamięci". 

P. W. G. pisze w „Kurjerze Polskim“: 

„Chodzi jedynie o wytworzenie atmoSiery wza- 
jemnego zaufania i usunięcie psychicznych uprze- 
dzeń: Polaków da Żydów, a Żydów do państwa pol- 
Skiego. Chodzi o to, żeńy społeczeństwo nasze nie 
upilrywało w Żydach naturalnych wrogów, szko- 
dzących mu przy hazdej Okazji, i aby Żydzi sami 
pcczuli się równouprawnionymi obywatelami Rze- 
czypospolitej. wobec której mają obowiązki nie- 
mniejsze od chrześcijan... Nikt nie sądzi, żeby tę 
górę odwieczną, dzielącą dwie rasy, dwie kultury, 
czy dwa narody, możma było odrazu zniwelować; 
niki tego podjąć sie nawet nie zechce. Wystarczy, 
żcby kopiec nienawisci, pospiesznie sypany ostatnie- 
mi laty, sprobowano rozrzucać. Ale i w mie jest 
zadaniem jednego dnia". 

Zrozumiałe, że endecja inaczej patrzy na 
sprawę, aniżeli żywioły polskie postępowe i 
demokratyczne. Ale to nie zmienia ani nie 
umniejsza w niczem wartości porozumienia. 

Publicysta „Kurj, Pol." w tym  wzgledzie 
podnosi: 

„Wogóle czas byłoby wiedzieć, że hasło spolszcze 
nia handlu nie może hyć traktowane jako zbrodnia 
przeciw Żżydostwu. Dopiero, gdy posługuje się to 
hasło niegodztwemi metodami, jak podburzaaie je- 
dnych przeciw drugim, stoSowanie przemocy fizy- 
cznej, gwałcenie zasady równości obywatelskiej — 
dopiero wtedy Staje się przestępstwem, Nie należy 
też przypuszczać, że z chwilą porozumienia z rzą- 
dem zniknie w Polsce antysemityzm, jako prąd po- 
lityczny, lub jako dokiryna ekonomiczna. Tego nie 
będzie. Na całym Świecie są anlysemici, a w Polsce 
będzie ich więcej, niż gdzieindziejj w prostym sto- 
sunku do ilości Żydów. Należy tylko IrZestrzegać, 
aby antysemityzm nie przyOblekał się w togę pra- 
Wa, nie działał w imieniu władzy Państwowej i nie 
wywracał podstawowych zaSad konstytucji, 


przy naszym Związku 
Biuro Pośrednictwa Pracy Warszawa, Zielna 23 


Nr. 154 


Prenumerata: w Krakowie i prowineyi mies. ZŁ 3'40, kwrt. 2ł.10-20 


w Krakowie z edneszenicm de domu „ ,„ 360, „ ,„ 10%0 
Na prowincyi: z przesyłką pecztewą „ „ 420, „ ,„ 1768 
Zagranicą: z przesyłką poczłewą „ „ 7:00, „ » 2100 


poroszenii Brebne egłoi:en'a za słowe Zł. 0'15, wiersz. miłimete. 
1-8zp. Li. 
Zł. 0'85, wiersz milimetr. |-szp. na 1-szej stranie Zł. 1—, grat 
Zł. 10, inmseraty zamiojscewe e 300%, zagraniezne o 100s dreżóże. 


6-20, nadesłane Zł. 6:69, wiersz milimetr. 1-szp. w tękioie 
eye 


Do oyółn nadczycjelstwa! 


W obronie własnych interesów oraz interesów ca- 
łego nauczycielstwa wszyscy ubiegający się o Posady 
w jakichkolwiek żydowskich szkołach średnich zarówno 
w Warszawie jak i na prowincji winni bezwzględnie 
uprzednio porozumieć si z Biurem Pośrednictwa Pracy 


czymne jest do 15 sierpnia br. w poniedziałki, środy, 
i piątki od 4—7 a od 15 sierpnia codziennie (prócz 
niedziel) od 4—7. j 
larzad Giówny Związku Zawodowego lanczycieli Żyć. 

Szkół Sredfich w Polsce, 


I z tego punktu widzenia wyłania się sama 
przez się odpowiedź na pytanie: kogo obowią: 
zuje porozumienie? Aczkolwiek z obu stron 
są grupy niezadowolone z porozumienia (po stù 
nie żydowskiej niezadowolenie odnosi się oczy 
wiście tylko do foriny i metody rokowań), t€ 
jednak słusznie zauważa p. W. G. iż 

„nakład zawarty przez rząd obowiązuje Przedew Szy, 
stkiem fumkcjonarjuszy państwowych przy sPelnia. 
nia pizez nich czyDnas€i, w kiórych interes peje- 
dynczych obywułełi pochodzenia żydowvzkiego, Czy 
całej zbiorowości żydowskiej, wchedzi w grę. a na. 
stępnie tych wszystkich, którzy z rządem polskim 
solidarni są w przeświadczeniu, że lepiej jest mieć 
3 miljony loyalnych obywateli, niż 3 miljony skłon- 
nych do buntu poddanych. 

Widzimy tedy, jak pomimo różnic w zapa: 
trywaniach, więcej lub mniej uzasadnionych 
zastrzeżeń oraz rozmaitych wątpltwości i po- 
dejrzeń, wykrystalizowuje się zwolna trzeżyyś 
ocena wytworzonej wskutek porozumieniś z 
tuacji. Na zabarykadowanej nienawiścią dro< 
dze współżycia polsko-żydowskiego został wy 
rąbany wyłom, dzięki któremu porozumienie 
| rządu z Kołem może z czasem zamienić się ną 

istotne porozumienie społeczeństwa polskiego 
| ze społeczeństwem żydowskiem, Na tem poles 
ga wartość aktu, który przed tygodniem miąb 
miejsce. 
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Niezwykle varalim przebieg glosowania nad reforma rolig. 


Obstrukcja Wyzwolenia. — Bójki I pojedynki. 
(Telefonem od nasrege kerospondenia) 


Warszawa, 10. 7 Sin. Niezwykle trudno byłoby po- 
dać dokładny przebieg dzisiejszego posiedzenia Sej- 
mu. Było to raczej nieustanne szamotanie się po- 
między Wyzwołeniem z jednej strony a większością 
ceniro-prawicową i PPS z drugiej strony. Sejm 
przystąpił dziś do głosowania nad ustawą o refor- 
mie rolnej. Jak wiadomo, zgłoszono do ustawy po- 
nad 600 poprawek. Każde odrzucenie poprawki Wy 
zWolenia, a odrzucano je zasadniczo wszystkie, spo- 
tykało się na ławach tego klubu z niesłychaną bu- 
rzą protestów, wrzawą i łomolem pulpitów. Do- 
chodziło do ostrych scysyj pomiędzy poszczególny- 
mi posłami Wyzwolenia i Piasta, oraz PPS, ze 
względu na to, że Wyzwoleńcy bardzo ostro wy- 
stępowali przeciw urzędującemu  wicemarszałkowi 
Moraczewskiemu. W pewnej chwili doszło do tego, 
że pos. Wojciech Malinowski z PPS, popularnie 
Wojtkiem zwany, rzucił Się na jednego z posłów 
Wyzwolenia, w zamieszaniu jednak uderzył posła 
ukr. Chruckiego. W odwecie pos. Duro z Wyzwo- 
lenia uderzył na pom Kwapińskiego. 

W przybliżeniu przebieg posiedzenia 
wia się następująco: 


Na wstępie posiedzenia zabrał głoś premjer Grab 


przedsta- 


ski aby jak oświadczył, przyczynić się do skru- 
szenia wątpliwości, czy projek! ustawy zastosuje się 
Go okoliczności, w jakich się znajduje i czy je% 
wykonalny. Premjer podkreślił, że projekt rządowy 
uczynił zadość idei kompromisów, chodzi © to, by 
zapewnić ziemię tym, którzy jej potrzebują, oraz 
dać zapewnienie tym, którzy obawiają Się o los 
swej produkcji, że nie zostaną pozbawieni możności 
dalszej pracy. 

Ukazanie się na trybunie referenta pos. Makul- 
Sklego (Piast) wywołało istną burzę na ławach Wy, 
zwolenia. Po chwili posłowie Wyzwolenia opuszcza- 
ją salę. Po przemówieniu sprawozdawcy Wyżwo- 
łeńcy wracają. 

O godz. 11 rozpoczęło się głosowanie. Wniosek 
Wyzwolenia, aby tekst komisji art. 1 zastąpić tek- 
Stein projektu Wyzwolenia odrzacono 252 Złazami 
przečiw 57. Na ławach Wyzwolenia krzyki i gwizdy 
W żółwiem tempie odbywa się głosowanie nad po- 
szczególnemi poprawkami. Wyzwolenie zą każdym 
razem żąda głosowania imiennego, Co niesłychanie 
przedłuża procedurę głosowania. 

Pos. PiotrówSki (Ch. D.) zgłasza wniosek formal- 
ny. ażeby wobec obstrukcyjnej taktyki Wyzwole- 
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mia, która obciąża skarb państwa, głosowanie bo- 
wiem imienne wylnaga ogłoszenia głosujących po- 
slów drukiem, obciążyć koszłami lego głosowania 
żych posłów, którzy się tego domagają. 

Marszalek odmawia uznania tego wniosku za for: 
malny. (Wrzawa na ławach Wyzwolenia). 

Marszałek: Nie rozumiem dlaczego panowie pro- 
<estujecie, gdy nie przyjmuję wniosku pos. Piotrow 
skiego. Ze swej strony muszę zaznaczyć jednak, 
Że każde glosowanie imienne kosztuje skarb pań- 
Stwa 40 złotych. 

Wobec nieustającej Wrzawy marszałek przerywa 
posiedzenie i zwołuje konwent Senjorów. 

Po przerwie głosowanie odbywa się w ten sam 
Eposób. W. pewnej chwili, po odrzuceniu 25-tej po- 
prawki do art. 1-go, poprzez wrzawę przebijają się 
przeraźliwe głosy instrumentów dętych. Niezmor- 
owane pracuje trąbka samochodowa. Innym ra- 
rem, gdy Wyzwolenie wskutek wrzawy nie słySzy 
wniosku o głosowanie imienne i nie udziela mu po- 
parcia Marszałek zarządza głosowanie zwykłe. 
Kiedy posławie Wyzwolenia orjentują się w Sytu- 
acji, roappczyna się mowa burza protestów. Część 

ów Wyzwolenia intonuje pieśń „Gdy naród do 
ju“, œo ma prawicy witają okrzykiem: Do baletu! 
- [W innej chwili pos. Putek zarzuca Prezydjum, 
łe urzędaje na migi i domaga się usunięcia wice- 
marszałka Moraczewskiego. 
` Podobny obraz przedstawiało posiedzenie aż do 
Samego końca, Przerywano je jeszcze kilkakrotnie. 
Po całolkiemnej „pracy“ Sejm zdążył zaledwie za- 
ilmtwió 1-Szy art. ustawy. 
Następne posiedzenie jutro o godz. 10 rano. 


Serja pojedynków. 


KTelefonem od naszego korespondenta) 

(Warszawa, 10. 7 Sin. Echem dzisiejszego posie- 
Wienia jest cała serja wyzwań. I tak pos. Wojciech 
_ Malinowski (PPS), urażony napaścią pos. Jeremi- 
iczą (Ki. Białoruski), przysłał mu sekundantów pos. 
(tsebermana i Jaworowskiego. Ze swej strony pos. 
leremicz wyznaczył jako swych przedstawicieli pos. 
iMMaraszkiewicza i Podhirskiego. Ponadto pos. Chru- 
cki na którego W czasie posiedzenia rzucił się pos. 
IKwapiński. wysłał temuż posłowi sckundantów pos. 
Kozubskiego i Padbirstiego. 


0 rozbrojenie moralne 


Paryż, 10. 7 PAT. „EreNouvelle" ogłasza odezwę, 


podpisana przez Szereg francuskich pr awi- 
wiełi Dauki, literatury i Sztuki, nawołującą do roz- 


brojenia moralnego między Francją i Niemcami, 
w celu uniknięcia ponownej wojny. 


konia Czechosłowacji Z Watykanem 


Praga, 10. 7 PAT. Bohemia donosi: Prezydent 
fninistrów Svehla miał oświadczyć w sprawie uro- 
czystości Husa i w sprawie konfliktu z Watykanem, 
że przypuszczenie jakoby rząd czeski formalnie i 
oficjalnie uczestniczył W uroczystości nie jest cał- 
%owócie Ścisłe. Klerykalne „Lidowe Listy" donoszą, 
Że nuncjusz Marmaggi nie powróci więcej do Pragi 
i Że nuncjaturą pragską kierować będzie charge 
d'affaires msgr. Arata. 


Komunikat z Marokka 


Paryż, 10. 7 PAT. Komunikat wojenny w Marok- 
ku donosi: W okolicy Fez- El- Bali odebraliśmy 
nieprzyjacielowi szereg miejscowości nad Ouergha, 
iprzyczem  uwolniliśmy około 100 kobiet i dzieci, 
wziętych w charakterze zakładników. Grupa rucho- 
ma w Górnej Lóbe odparła atak nieprzyjaciełski, 
skierowany przeciwko pozycjom na Bal- Taza. 


Karachan - następcą Cziczerina? 


Londyn, 10. 7 PAT. Telegraphen Comp. Kores- 
pondent Central News w Tientsinie donosi, że w 
dobrze poinformowanych kołach chińskich oŚwiad- 
czają, iń amabasador sowiecki w Pekinie Karachan 
powróci wkrótce do Moskwy celem objęcia stanowi 
iska kierownika urzędu zagranicznego po Czicze- 


zed olbrzymim tirejkiem w Ameryce 


Nowy Jork, 10. 7 PAT. Telegraphen Comp.: 
(Wczoraj w Atlantic City odbyła się konferencja mię 
lzy pnzedstawiciełami robotników į przedstawicie- 
lami właścicieli kopalń. Robotnicy odrzucili 10 proc 
podwvżkę płac i oświadczył, że jeżeli w najbkiż- 
szych dniach nie przyjdzie do porozumienia, WSzy- 


scy roboinicy węgłowi w Ameryce rozpaczną L 


a oiam 1 wzzęśnia. - 


„NOWY. DZIENNIK“, niedziela 12 lipca., 
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=> p ndil poparcia sjenizmowi na terenie Ligi Yardin. 


Prez. Sokołow u min. Kajetana Morawskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 10 VII. (Sin) P, Nahum Soko- 
łow odbył przed wyjazdem z Warszawy dłuż- 
szą konierencję z delegatem Polski do Ligi 


Narodów ministrem Kajetanem  Morawskim. 
P. Morawski interesował się żywo aktualnemi 
że 


problemami ruchu sjońskiego i przyrzekł, 


na terenie Ligi Narodów Polska udzieli żywew 
go poparcia dążeniom sjońskim, 

Wczoraj wieczorem p. Sokołow opuścił Wag 
szawę, udając się drogą przez Berlin do Lons 
dynu. 


r 


Awantury i bójki w skupczynie. 


Białogród. 10 7. PAT. Na posiedzeniu Skup- 
czyny przyszło do gwałtownego starcia mię- 
dzy samodzielnymi demokratami, a opozycją, 
które zakończyły się bójką. Kiedy mianowicie 
członek zjednoczenia chorwackiego poseł Za- 
nic zarzucił demokratom grupy  Pribicewicza 
korupcję, powstała wrzawa. Posłowie tego 
stronnictwa protestowali gwałtownie przeciw 
zarzutowi. Kiedy hałas nie ustawał musiał 
przewodniczący przerwać posiedzenie. W cza- 
sie przerwy w kuluarach parlamentu przyszło | 


do starć między obiema grupami, w szczegóła« 
ności między Walerjanem Pribicewiczem, a 
posłem Zanicem, Przyszło do bójki, przyczem 
obaj posłowie tarzali się po ziemi. Także mięs 
dzy posłem chłopskim Moskowlewiczem a pd« 
słem radylnym Gregorowiczem przyszło w c% 
sie pauzy do bójki, do której wmieszali się 
także inni posłowie. Jeden dobył nawet noża. 
Po kwadransie przerwy prezydent otworzył 
ponownie posiedzenie, aby je odroczyć do pd- 
łudnia. 


Ostatnie wiadomości. 


(Telefonem od naszego korespondenta wiedeńskiego. 


ROKOWANIA HANDOWE czesko-szwajcar 
skie zakończyły się dziś w Wiedniu. 

FRANCUSKA OPINJA PUBLICZNA w dał 
szym ciągu zaniepokojona jest wypadkami w 
Maroku. Daje temu wyraz prasa. 


RZĄD NIEMIECKI wystosował do rządu 
rosyjskiego notę w sprawie wyroku przeciw 
studentom niemieckim w Moskwie. Niemcy 


przypuszcza ją, że uda się sprawę załatwić dro 
ga wymiany więźniów. 

O EWAKUACJI ZAGŁĘBIA RUHRY nade- 
szły do Berlina uspokaja jące wiadomości z Pa 
ryża. Wedle wieści tych rząd francuski przy- 
siąpi bezzwłocznie do opróżnienia zajętych 
obszarów w myśl wziętych na siebie zobowią- 
zań. 


W OKOLICY INSBRUCKA wydobyto z BAĆ 42 


Krenika telegraficzna. 


GWAŁTOWNA BURZA W SZTOKHOLMIE. 
, Matin“ donosi ze Sztokholmu, iż wskutek gwałtow- 
nej burzy 5 osób poniosło Śmierć a 20 odniosło 
rany. 

ZMIANY W TRAKTACIE HANDLOWYM POL. 
AUSTR. Przybyli do Wiednia delegaci polskiego 
ministerstwa handłu Miinnich i Lange celem prze- 
prowadzenia wstępnych rokowań w Sprawie zmia- 
ny w traktacie handlowym polsko austrjackim. 

WĘGIEL POLSKI. Przybył da Gdańska paro- 
wiec transportowy, Celem brania ładunku węgla 
polskiego w ilości 700 ton. 

KOLEJARZE ANGIELSCY PRZECIW REDUK 
CJI PŁAC. Komitet wykonawczy angielskiej Fede- 
racji kolejarzy uchwalił bezwzględnie odrzucić pro- 
pozycje towarzystwa kolejowego w sprawie re- 
dukcji płac. 

SENAT BELGIJSKI zakończył dyskusję nad in- 
terpelacjami w związku z deklaracją rządu, fo- 
czem wyraził rządowi Votum zaufania 92 głosami 
przeciw 25, przy 16 wstrzymujących się od głoso- 
wania. 

ANGIELSKI MINISTER WOJNY Worthington 
Evans wyjechał z Londynu do Kolonji, w celu do- 
konania przeglądu angielskiej armji w Nadrenji 

PRZYPADEK OCALIŁ PREZ. COOLIDGE'A. 
Podczas swego ostatniego pobytu w Swampscowii 
prezydent Qoolidge tylko dzięki przypadkowi unik- 
nal niebezpieczeństwa. Szef policji tajnej Białego 
Domu Jervis oprowadzał prezydenta po fortyfika- 
cjach w pobliżu Bosotnu. Nagle Jervis wpadł do 
dołu głębokości 5 m. Upadając Jervis głośnem krzy 
knięciem ostrzegł prezydenta Coolidgea. Jervis jest 
lekko kontuzjonowany. 

BENESZ A ROSJA. Morning Post donosi z Pra- 
gi. Że ostatnie wypadki w Chinach zmieniły w zu- 
pełności stanowisko Benesza Wobec Rosji. Stano- 
misko bo będzie omówione na konierencji małej en- 


ziora Achensee zwłoki młodego mężczyzny w: 
wieku około lat 30. Nogi i ręce były opasane 
drutem. W kieszeni ubrania znajdowała się 
gazeta rosyjska, Prawdopodobnie chodzi tu o 
mord polityczny. Przed kilku tygodniami 
znikł w tajemniczy sposób z Insrbucka pewien 
student bułgarski. Będą to prawdopodobnie je< 
go zwłoki. 

4 NOWE KRĄŻOWNIKI W ANGLIJI. „Dai 
ly Cronicle“ twierdzi, że na zlecenie subkomi 
tetu przyjął Chamberlain propozycję budowy, 
czterech nowych krążowników. Część konser4 
watywnych członków gabinetu nie jest zado+ 
wolona z tej decyzji. Mówią nawet o możliwa 
ści przekształcenia gabinetu, 


NIEMCY BOJKOTUJĄ WĘGIEL ANGIEL- 
SKI. „Daily Mail“ podaje, że Niemcy postano 
wiły zabronić przywozu węgla angielskiego. i 


tenty, pW TE. się odbędzie w Genewie we wrześnii 
podczas sesji zgromadzenia Ligi narodów. 

PREMJER EGIPSKI DO LONDYNU. Premjer| 
egipski Achmed Basza Ziwar odjeżdża dziś do 
Londynu skąd uda się do miejscowości kąpielowej 
we Francji. 

POWÓDŹ NIE TYLKO U NAS. Misto Nagoya 
liczące 170.000 mieszkańców zostało nawiedzone ka+ 
tastrofą powodzi, 

WIELKIE ZAMÓWIENIA SOWIETÓW W ANa 
GIJI. Daily Ekspress dowiaduje się ze źródła rod 
Syjskiego, Że reprezentant Sowietów Rakowski 
wiózł wielkie zamówienia od swego rządu, 
ogólna suma wynosi 15 miljonów funtów saturkaw 
gów. Z tej sumy przypada 10 do 12 móljonów na 
narzędzia rolnicze i maszyny, reszta zń na Suro 
wce. 

ARABIA ADALBERT SERINBBG znany potity i 
Został wydalony z gramic Austrji za wystąpienić 
przeciw rządowi i konstytucji austrjackiej. 

ODROCZENIE KONFERENCJI państw sukcai 
syjnych, zwołanej pierwotnie na 25 bm. do ski; 
zażądała Rumunja proponując termin na 

Ks, HLINKA, zany pszywódca Słowaków c 
świadczył w wywiądzie, że do przyszłych wyborów 
pójdą Słowacy wspólnie z wszystkiemi ugrupowa: 
niami opozycji. Blok wyborczy obejmować będzić 
Niemców, Węgrów i Słowaków. W ten sposób ki, 
Hlinka spodziewa się osiągnąć niepodległość Sła: 
waczyzny. 

AMBASADOR JAPOŃSKI W LONDYNIE zła 
żył na ręce posła chińskiego protest przechw iero 
rystycznej akcji strejkujących. 


dia konkursu I. „Łamigłówki: 
Nowego Dziennika 
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„NOWY DZIENNIK”, niedziela 12 lipca, 


wznosi naród żydowski swemu wieikiemu synowi bip. Teodorowi Herziowi. 


ZYDZI! Uczciicie pamieć wodza 


Cześciowy odwrót. 


Nastrój pesymistyczny znowu bierze górę w na- 
szem społeczeństwie. Nie uslają zarzuty, podnoszo- 
ne od pierwszej chwi'i przeciw metodom p. Grab- 
Skiego, iż trzeba było przedtem slarać się o kredyt 
zagraniczny a polem dopiero dokonać sanacji wa- 
utowej, jak to uczyniła niedawno Anglia. Anglja 
przedtem zapewniła sobie wielkie kredyty dołarowe, 
a dopiero potem przywróciła fu: do równi złola. 
Rząd nasz nie byl zwolennikiem klasycznego pun- 
ktu widzenia p. Hiltona Younga i poszedł swą wła- 
eną drogą. Życie poszło atoli inną drogą. niż p. 
Grabski myślał. Rząd uporczywie twierdził, że jego 
droga jest najlepsza. 

Przeciw pesymistom wystąpił niedawno główny 
Boradca p. Grabskiego wiceprezes Banku Polskie- 
Go Dr. Feliks Młynarski, który wydał w lutym br. 
broszurę pt. „Kryzys i reforma walutowa“. W bro- 
Bzurze tej nazywa p. Młynarski legendą twierdze- 
kie, że reforma walutowa stała się przyczyną dro- 
żyzny i ostrości kryzysu gospodarczego, Broni tem- 
pa reformy waluty. chociaż zaczęto i przeprowadzo- 
Do ją bez żadnych rezerw pieniężnych. Stara SiĘ o0- 
bronić p. Grabskiego przed zarzutem, że pomimo 
przestróż Hiltona Jounga dokonał reformy przed 
umaleniem się gospodarczej równowagi kraju i 
przed wytworzeniem się gospodarczo uzasadnione- 
Bo stosunku wymiany dawnej waluty na nową. Przy 
Czynę drożyzny widzi w radykalnej, niezależnej od 
Polski zmianie w konjunkturze Światowej. Potanie- 
mie dolara wywołało podrożenie importu z krajów, 
w których ceny kształtowały się wedle kursu dola- 
ra. P, Młynarski upatruje w kredycie zagranicznym 
pewne niebezpieczeństwo, a to dlatego, że stopa pro- 
centowa jest za wysoka i dlatego. Że wywołuje 
wzrost importu i pogarsza bilans handlowy. Kre- 
dyt zagraniczny jest wedle twierdzenia p. Młynar- 
skiego, w osłatecznej swej poStaci kredytem towa- 
rowym i im później się pojawi, tem lepiej dla poży- 
czającego kraju. W całej broszurze stara się p. Mły- 
narski wykazać, Że dobrze zrobiła Polska, iż poszła 
drogą inną, niż wytknęła ją Konferencja Genueń- 
Ska. 

W niespełna trzy miesiące po ukazaniu się wyż 
wspomnianej broszury ogłosił p. Młynarski w tygo- 
dniku: „Przemysł i Handel“, oficjalnym organie Mi- 
misterstwa skarbu, cztery artykuły pt. „Powrót An- 
gji do waluty złotej“. W czwarłym artykule pisze 
p. Młynarski Że waluta nasza osadzona jest nu plyt- 
kim w Stosunku do wahań bilansu płatniczego za- 
pasie dewiz i złota. Z tego względu niezbędna jest 
zarówno rezerwa Skarbowa jak i dowizowa. „Nie 


B. ZIMMERMANN. 
Hamsin i Charara. 
List z Palestyny. 


Człek przyjeżdżający na stały pobyt do Pales'yny 
ma mjędzy innemi trudnościami dwóch wrogów do 
pokonamia. Nie mam tu naturalnie na myśli ani A- 
rabów, ani tych — jaj, które w stanie płynnym 
k małym, w sztucznem i oryginalnem wydaniu Spo- 
żywać musi rano i wieczorem , w soboty i w dnie 
powszechnie, w domu i restauracji. Nie! — Mówiąc 
o wrogach kandydata na obywatela palestyńskiego, 
chcę wskazać na te dwie, nieznane Wam, kochani 
czytelnicy, plagi, jakiemi są Ilamsin i Charara. 

Hamsin — to Wiatr wiejący dwa lub trzy razy na 
miesiąc i to We jak zazwyczaj od strony morza, lecz 
ed pustyni. Gdyby nie Hamsin, wiosna i lalo w Pa- 
łestynie mie różmiłby się wielce od analogicznych 
pór roku w Zachodniej Małopolsce. Hamsin nadaje 
kiimatowi palestyńskiemu piętno kraju podzwrotni- 
kowego... 

I tak, gdy negle akacja przed Twem oknem w 
przeciwną niż zazwyczaj pokłoni się stronę, znak 
to nieomylny, Że za dzień, dwa. Pan Bóg :apali w 
piecach wybranego przez Się kraju. Lazurowe do- 
tychcras niebo w mig Zaciągnie się żółtawą mgłą. 
a gorący wiatr całunem kurzu przysłoni ulice i ġo- 
„ay. Wtedy to płuca Twe pracować muszą, niby 
aóech dski, chwytając z trudem rozgrzane po- 


| 
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sądzę, pisze p. Młynarski, że uda nam się je Z..Spo- 
koić, jak długo nie potrafimy włączyć do problemu 
sunucji Świalowej i nadal słać będziemy poza na- 
wiasem wielkich problemów Światowych”. Jako je- 
dyny raiunek zaleca zwołanie w myśl uchwały Kon- 
ferencji genueńskiej przedstawicieli banków emisyj- 
nych celem utWorzenia międzynarodowej konwencji 
monelarnej. Konfierencję tę miałby w myśl tych u- 
chwał zwołać Bank Angielski, on miałby zorganizo- 
wać współdziałanie banków emisyjnych w Europie 
i uzyskać porozumienie ze Stanami Zjednoczonemi, 

Tymczasem Anglja me myśli o Żadnej konferen- 
cji. W Stanach Zjednoczonych prowadzą słery prze 
mysłowe wielką agitację przeciw udzielaniu poży- 
czek pieniężnych Kuropie. Przemysł amerykański 
chce za przykładem Angiji, zgodzić się na kredyt 
wyłącznia towarowy, bo sam ma dużo towaru na 
wywóz, industralizacja Europy nie leży w jego in- 
teresie. Woli wywozić towary gotowe niż pieniądze. 
W Stanach Zjednoczonych samych daje się Zauwa- 
żyć pewna zmiana w ukszlałlowaniu się rynków 
pieniężnych. Podczas gdy banki we wschodnich Sta 
nach Zjednoczonych miały w Slyczniu 1924 r. 913 
mil. dolarów nadwyżki a zachodnie banki tylko 506 
mil. doł, to w lutym miały banki wschodnie (Bo- 
ston, New York Philadelphia, Cleveland) 989,6 mil. 
dol., zachodnie zaś 785 mil. dol. Pieniądze zaczy- 


atek na las kierzlia. 


nają koncentrować się nie w „bankowej“ części*Sta- 
nów Zjednoczonyćh, tylko w agrarnej tzęści, co 
utrudnia bankom udzielanie kredytu, gdyby nawet 
leza przemysłowców amerykańskich nie zw. 

Anglja nie myśli angażować się na rzecz walut 
europejskich. Tak jak obecny rząd mie chce się ane 
gażować na rzecz utrzymania granic, tak na pewna 
nie uczyni ona nic dla stałej współpracy pomiędzy, 
bankami ceniralnemi i bankami regulującemi kon- 
Sekweniną politykę kredytową w różnych krajadł, 
Jedno jest dziś widoczne: pogromca pesrmisłów p 
Młynarski zastraszony odpływem walut z Banku 
Polskiego, przechodzi d» obozu pesymistów. P. Mły« 
naTSki, który jeszcze w lutym starał się udowodnić, 
że droga Wytknięta przez Konferencję Genuefiskq 
nie była dobrą, ba nawet twierdził, że obecny kura 
w Austrji jest cichym i konsekwentnym  odwro 
tem z Genui, chciałby uchwały genueńskie w przed” 
miocie powrotu do waluty złotej wprowadzić w ży- 
cie. 

Gdyby to nawet było możliwe, musiałaby w Pol- 
sce nastąpić zmiańa na Całej linji. przedawszystkiem 
cgraniczćnie budżetu nawet do granicy wikafknej 
przez Hiltona Younga. Tymczasem p. Młynarski Stok 
ciągle jeszcze na stanowisku, że budżet nasz będzie 
W najbliższych latach wysoki i że Źle byłoby, gdy: 
by rząd nasz został siłą rzeczy zmuszony do ogra- 
uiczenia naszego budżąęty. 


Dr. F., Rotenstreich 
Senator. 
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fakariewa cyna imigrantów da Palestyny w cerata bi. 


Zarządu 
przybyło 


palestyńskiego 
do Palestyny 


Oficjalna statystyka 
stwierdza, że w Czerwcu 


Szybki rozwój Bibljoteki Na- 
rodowej w Jerozolimie 


NOWY BUDYNEK. 


Żydowska Bibljoteka Narodowa w Jerozolimie 
uzyskała nowy budynek dla swych  księgozbiorów. 
Zarząd wynajął wiełki dom, będący dotychczas wła- 
snością konsulatu hiszpańskiego. Budynek ten prze- 
ZnaCczono na dzieła z dziedziny przyrody i medycy- 
ny. Biblioteka Narodowa posiada Więc obecnie trzy 
gmachy. (Jak wiadomo wkrótce ma się rozpocząć 
budowa wielkiego gmachu dla pomieszczenia Czy- 
telni i biblioteki). 


wielrze. Masz wrażenie, jakby ktoś wypompował 
tlen z przestrzeni, a ciało twe posypywał rozpalo- 
nym piaskiem. I jakkolwiek siedzisz rozebreny do 
koszuli i nic nie robisz, leją się z ciebie poty, jak- 
Dyś dźwigał ciężar Slupudowy. Arabowie sprzeda- 
jący limoniadę, obchodzą ulice, wydzwaniając me- 
talowemi miseczkami podzwonne tym, którzy mają 
odwagę pokazać się Da ulicy, Ludzie piją strumie- 
niami „gazos“ i inne podejrzanej farby i zawarto- 
ści płyny, nie pytając Się, czy woda jest golowa- 
na, czy odkażona nafią. Nawet ci szczęśliwcy, któ- 
rzy rozporządzają tuszem w swem mieszkaniu. — 
nawet i oni me doznają Żadnej ulgi w swych mę- 
czarniach, gdyż woda w rurach jest tak ciepłą, iż 
nożna w miej bez gotowania prać bieliznę. Ba, na- 
wet w nocy Hamsin nie folguje. Ludzie spać nie 
mogą z gorąca i znużenia, a chłodząc Swe Ciała na 
kamiennej podłodze swych Sypialni myślą z gory- 


| Czą o tych, co lo w golusie Śpiewają: tow lich;ot, 


tow. lichjot baarcejnu... 


Taki jest palestyński Hamsin, A jeżeli ktoś rów- 
nocześnie przechodzi jeszcze Chararę, zaprawdę los 
jego nle do pozazdroszczenia. Charara bowiem jest 
chorobą — nie wiem — Czy skóry Czy też krwi, 
a przychodzi — nie Wiem — czy od ukąszenia mo- 
skitów, czy też z gorąca. Wiem jednak napewno, 
że przychodzi niespodziewanie. Ni stąd ni z owąd 
czujesz nieposkremioną potrzebę potarcia twego na 
skórka na ręce. Potrzebie tej dajesz nieopatrznie 
folgę i ku swemu największemu zdziwieniu stwier- 


dzą6z po kilku godzinach, że twę ręce i nogi kwitną 


4,200 emigrantów Żydowskich. Jest to najwiękaże 


z” jaką dotąd imigracja do Palestyny oślągnęła. 


DAR UCZONEGO ŻYDOWSKIEGO. 
Wiedeń. (ŻAT.). Słynny wiedeński neurolog i psy- 
chjatra prof. dr. Marburg złożył w darze Żydowe 
Sklej Bibliotece Uniwersytetkiej w Jerozolimie kote- 
gozbiór, zawierający Wiele cennych dzieł nauko- 
wych. Większą część książek traktuje przeważnie 
o medycynie. 
DAR AKADEMIKÓW ŻYDOWSKICH. 


Dnia 2 bm. wysłano z Wiednia 3,527 tomów bi- 
blioteki znanego wiedeńskiego profesora prawa i 
kodyfikalora prawa austrjackiego, Hye von Giumek, 
do Biblioteki Narodowej w Jerozolimie, Bibliotekę 
prof, Gluneka zakupił — jak wiadomo — Zwiącek 
akademików Żżydawskich (Weverband). 
Lamsvsscioo O o p p _J 


jak — nieprzymierzając wiśnia na wiosnę. Na skó- 
rze tworzą się czerwone plamy, przeobrażając mę 
z Czasem na twarde sęki i węzły podskórne. Dokn+ 
czają © one niby Świerzb i chętnie zdjąłbyś zd 
siebie swą drogocenuą skórę, by ją komuś spre- 
zentować, lub oddać ją do zakładu desynfekcyjneg» 
Na chararę niema podobmo Środka skatecznego 
prócz — cierpliwości. Po tygodniu, dwóch a czasem 
i miesiącu mija. Czepia się zaś przeważnie nowo- 
przybyłych, ucząc ich tej praktycznej reguły życia, 
wedle której w Palestynie Skrobać się można pu- 
blicznie. nawet — gdy się Charary niema. I to jest 
jedyna dodatnia strona tej palestyńskiej plagi... 
„.Otóż w jeden z chamsinowych dm po'estyńskich 
spotkałem się w Hajfie, w hotełu, na balkonie 
zwrôconym ku morzu z krajanem, który już od kil- 
ku lat przebywa w Palestynie. Siedzieliśmy na krze- 
słach, z trudem oddychajac, zapatrzeni na moize, 
z utęsknieniem wyglądając zmiany wiatru. Byli$ 
my tak Znużeni, że nie bawiły nas ani białe żagła 
łódek rwących się na dalekie morze, niby ptaki 
z uwięzi, ani błękit wody morskiej, przechodzący 
u brzegu w kolor witryolu miedzi, ani też harme- 
nijny pokłon palm w pobliskm lasku poddającychi 
swe głosy nacierającemu na nie Hamsitawi. Za Żół 
lawą mgłą znikło IŚniące zazwyczaj Akko, zatre- 
ciły się gdzieś Śnieżne Szczyty Libanomm i Hem 
monu. Pozostały jedynie nadbrzeżne plaski, bieleją- 
ce w dali jakby stężała, na brzeg przes fale mon 
skie wyrzucona piana. - 
Słuchałem mego towarzysza, nie mając sły wr. 


JGiężyła. _ 


Br. 4 


NEO WZ; IR 0 071 CRC WZ + Zydzi warszawscy uczczą 
rocznicę zgonu Herzla 


IW, Warszawie przygotowuje Organizacja Sjonisty- 
czna caly szereg uroczystości z powodu 21 rocznicy 
zgonu Teodora Herzla. W przeddzień rocznicy, W 
soboię, odbędzie się w Synagodze na Tłumackiej na- 
bożeńsliwo żałobne, przyczem kazanie wygłosi prof. 
dr. Schorr. W wielu synagogach warszawskich po 
modlitwie „Szachrith* odbędą się również żałobne 
nabożeństwa. 
© W. przyszły wtorek odbędzie się wielka akade- 
mja żałobna w teatrze Kamińskiego. Przemówienia 
wygłoszą, pp. dr. Gottlieb, dr. Schipper, dr. Korn- 
grin z Palestyny, red. Hefiman i dr. Hindes. W czę- 
Sci muzycznej wezmą udział p. Altschul i orkiestra 
„Makkabi“. 

! [Wi dzień rocznicy odbędzie się wielka zbiórka na 
rzecz Lasu Herzla. 


11. Konferencja krajowa „Milathdnti" w Polsce 


List prezydenta Organizacji sjoń- 
skiej Weizmanna 
Warszawa. We czwartek bieżącego tygodnia od- 
Było się w Warszawie otwarcie II konferencji kra 
kowej „Hitachdutu"” w Polsce przy obecności 180 
delegatów. Na konferencję przybyli również człon- 
Sowie „Hitachdutu* z zagranicy: Dr. Hellman z 
Berlina i dr. Landau. Konferencję zagaił pos. A. 
ewinsokn, 
Następnie odczytano list, przesłany przez 
PROF. WEIZMANNA 
ma konferencję w liście tym zaznacza prezydent 
Organizacji sjomistycznej, Że na barkach przywód- 
ców sjonistycznych w Polsce spoczywa wielka od- 
powiedzialność ze względu na Ścisłe węzły, jakie łą- 
czą Palestynę z żydostwem polskiem. Szczególna 
uwagę winni zwrócić przywódcy żydostwa pol- 
BBiego, bez względu na kierunek. na ruch emigra- 
Kyjuy z Poski. Prof. Weizmann wyraża nadzieję, 
Że ruch sjonistyczny, którego jednym ze Źródeł jest 
negacja warunków i form życia golusowego, zdoła 
w końcu zmniejszyć wpływ niektórych ujemnych 
stron, ujawniających się tn i ówdzie w emigracji. 
Nadzieja ta jednakowoż nie zWalnia nas od: troski, 
by przynajmniej „alijah* młodzieży żydowskiej do 
Palestyny odpowiadała pod każdym względem po- 
trzebom krajn. To jest ważnem zadaniem „Hitach- 
Autu“, W dalszym ciągu pisze prof. Weizman: 
_»Zmiany na kierowniczem stanowisku Palestyny 
iwzbudzają niepokój wśród naszych towarzyszy. Jest 
ko zrozumiałe į naturalne, lecz spodziewamy się, Że 
mowy Wysoki Komisarz Palestyny będzie przestrze- 
gal przepisów mandatu palestyńskięgo. tak co do 
ijągo treści, jakoteż ducha. Naród, którego istotą 
bytu jest wałka przeciw brakowi wiary i ufności w 
swą przyszłość, nie może upadać na duchu z po- 
wodu każdego wypadku, niejednokrotnie niedogo- 
klnego. Starzy sjoniści rozumieli zawsze, że dużo 
przeszkód stanie na naszej drodze. Lecz nad każdą 
przeszkodą przechodzili do porządku dziennego. A 
także teraz winniśmy wystawić hasło: 
Kontynuowanie pracy bez względu 
Zwycięstwo Musi nadejść. 
IProf. Weizman wyraża się następnie Z uznaniem 
© energicznej akcji szeklowej w Polsce i wzywa, by 
cyframi wykazać, że ruch sjonistyczny rozwinął się 
§ rozszerzył znacznie. 


na warunki. 


gawać na jego słowa pełne goryczy i chęci doku- 
Cręnin. 

„JA więc za miesiąc nieodwołalnie wracam. — 
Qmery lata męczę się w tym piekielnym kraju. Co 
nok przechodzę tę trędowatą Chararę i kilka razy 
mn miesiąc zdycham z gorąca, braku wody i powie- 
trze, — Czy to jest życie? — Czy po to Człowiek 
Się urodził, by koniecznie tu, w Palestynie Cierpiał? 
Tuż nareszcie przyzwyczaiłem się do palestyńskiego 
kurzu. palestyńskiej sałaty, do zawoalowanych Ara 
bek z Jaffy i wyszminkowanych tłustych Żydówek 
z Warszawy. Ale Hamsin i Chararal.. — Wyjeż- 
dżam za Miesiąc..." 

Gdy po miesiącu spotkałem go na dachu kaWiar- 
mi w Tel Awiw opalonego, czerstwego jak wiedeń- 
ska kaizerka, siedzącego przy porcji lodów, zdzi- 
fWwtony zapytałem: „Jakto! Wszak miał Pan wyje- 
chać?..* „No tak!“ — odpowiedział, wołając o dru- 
ga porcję lodów. — „Miałem jechać, ale — Skoro 
widzi Pan — Hamsin minął więc zostałem. — Wie 
Pan? U mnie to tak: jak Hamsin, to ja we wście- 
kłym macaw ruach (nastroju). Jak Hamsin mńónie, 
ło i mój łuunor Się poprawia. Czy uwierzy Pan, że 
przed dwoma laty tak mi Hamsin dokuczył, Że 
spakowałem manatki i fiut — do Europy. — Za- 
wesiąłem się i postanowiłem nie wracać. Otóż i przed 

staw sobie Pan, że nie Wytrzymałem ani miesiąca 
w Śłuropie. Wróciłem. A wie Pan dlaczego? — Nie 
uwierzy Pan, ale naprawdę stęskniłem się za pale- 


s- 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 12 lipca. 


Rathenau w języku hebrajskim 


Berlin. (ŻAT.) W Berlinie otwarto wystawę, po- 
święconą pamięci wielkiego żydowskiego męża sta- 
nu i b. ministra dr. Waltera Rathenau'a. Na wysta- 
wie znajdują się zbiorowe dzieła Rathenau'a i liczne 
prace traktujące o jego osobie i działalności oraz 
portrety między innemi słynny autoportret. Powsze- 
chną uwagę zwraca wielka rozprawa o naukach so- 
cjologicznych dr. Rathenau'a w języku hebrajskim, 
pióra prof. Kuliszera. Rozprawa jest 
w drugim zeszycie czasopisma „limon*, poświęco- 
nego Sztuce, nauce i literaturze hebrajskiej. 
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drukowana 


Z kraju. 


ŻYDOWSKI POSEŁ DO KONGRESU ST. ZJE- 
DNOCZONYCH, p. Natan Perlmann, członek stron- 
niciwa republikańskiego, bawił w tych dmiach w 
Warszawie w sprawach emigracyjnych. Materjały 
zebrane w Polsce przedstawi p. Perlmann Komisji 
imigracyjnej Kongresu. 


PROKURATOR „NA OCHOTNIKA“, Jedno z 
pism warszawskich donosi, że sąd okręgowy w No- 
wogródku miał wielki kłopot z wyznaczenicm o0- 
skarżyciela publicznego w procesie Muraszki. Po- 
prosiu każdy z wyZnaczonych prokuratorów wyszu- 
kiwał powody do zrzeczenia się oSkarżania Mu- 
raszki. Wreszcie władze sądowe zaproponowały wy- 
stąpienie „na ochotnika“. Dopiero na to wezwanie 
zgłosił się prokurator Rudnicki z Warszawy, oskar- 
życiel z procesu Niewiadomskiego. 


KONSULAT SOWIECKI WE LWOWIE? Rząd 
Sowiecki Czyni Starania u rządu polskiego o zgodę 
na utworzenie dwóch konsulatów w Polsce — we 
Lwowie i Gdańsku. 


AUTO PANI GARAPICHOWEJ, bratowej woje- 
wody lwowskiego, wpadło onegdaj, odbywając ja- 
zdę „,kawałerską”* na J. Landaua i jeszcze jednego 
przechodnia. Landau doznał wstrząsu mózgowego 
i licznych obrażeń. Szofer zaś zdwoił Szybkość 
chcąc umknąć. Tłum jednak auto zairzymał, ścią- 
gnal szofera chcąc go zlynczować. Zażądaniu, by 
pasażerowie ustąpiłi miejsca rannemu Landauuwi. 
pani Garapichowa odmówiła. Wobec jednak groźnej 
postawy tłumu, musiała ustąpić poczem nieszczę- 
śliwca odwWieziono do szpitala. 

ŚMIERTELNY WYPADEK SAMOCHODOWY 
zdarzył się ubiegłej niedzieli pod Świeciem. Ofia- 
rą padł inżynier Stempkowski, dyr. cukrowni, Sa- 
mochód wpadł w pędzie do rowu wyrzucając pasa- 
Żerów. Inż. Stempkowski poniósł śmierć na miej- 
Scu. 

INSTYTUT AERO-DYNAMICZNY otwarto w 
tych dniach w Warszawie w obecności Prezydenta 
Rzpitej. 

W PODNIECONYM STANIE, wywołał gorszącą 
awanturę na dworcu głównym w Warszawie rot- 
mistrz Zygmunt Schmidt, raniąc dobytą szablą 
przodownika policji. Rotmistrza aresztowano. 


NASZ ODCINEN POWIESCIONY 


W odcinku powieściowym naszego 

pisma rozpoczniemy z dniem 12 bm. 

druk ostatniej powieści znanego 
pisarza żydowskiego 


SEMJONA JUSZKIEWICZA 
p. t: 


W SIDLACH STRACHU 


Powieść ta, osnuta na tle prawdzi- 
wych zdarzeń, daje nam objektywne 
odzwierciedlenie stosunków żyd. 
w sowieckiej Rosji, obfituje w mnó- 
stwo mocnych i senzacyjnych mo- 


mentów i wzbudzi niewątpliwie 
gorące zainteresowanie naszych 
Czytelników. 


Nr. Pa nz. W OOOO KAJKI o a aa JE 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 


Sytuacja na rynku łódzkim. 


Łódź, 8-go lipca, 

Na rynku towarów manufakturowych, w ciągu os 
słatniego czasu, mie odczuwano żadnego prawie rua 
chu. Cisza która obecnie panuje jest zjawiskiem 
nienormalnem, chociaż następuje oša rok rocznie 
o tej porze. Różnica jest tylko ta, że gdy dawniej 
o tym Czasie sezon letni Się skończył, a kupitwa 
miało pełne kieszenie, to dziś prócz krótkotrwałe. 
go niepomyślnego sezonu, mamy jeszcze do zańnoto" 
wania i obecną ciszę, która za sobą pociąga: Ciasno+ 
tę na rynku pieniężnym, brak kredytów, zaś wogóx 
le przyczynia się do pogorszenia Sytuacji kupiec« 
twa. 

Bardzo depresyjmie wpłynął na obecną sytuacją 
Znaczny wzrost napływających protestów z prowina 
cji, wynikających z powodu  niesprzedania towaa 
rów letnich przez kupiectwo zamiejscowe. Dlatego 
więc jasnem się staje, że przy obecnym stanie mo« 
Wy być nie może, by kupiec rozporządzał kapńtałemi 
na zakupienie towarów zimowych, mogąc zaledwie 


zaspokoić potrzeby własnego utrzymania, koszty ae . 


dministracji i opłacenie podatków. 

W znacznym stopniu pogarszają jeszcze obecną 
Sytuację, ciągłe trwające deszcze, które doprowa- 
dziły do zupełnego braku popytu, na towary letnia 
zaś na towary zimowe nie daje się odczuć jakiekol- 
wiek zapotrzebowanie ze strony hurtowników. Dye 
skontowanie weksli jest w obecnym czasie rzeczą 
trudną; za pierwszorzędny materjał płacą od 3 i pół 
do 4 proc. miesięcznie, zaś mniej pewnych nie dia 
a finansować. 

W gałęzi przemysłu trykołażowego Sytuacja dą 
lej przedstawia się bez zmian, chociaż są dobre lro- 
roskopy na przyszłość, z powodu wojny celnej Ź 
Niemcami która doprowadzi do niemożności przy< 
wożenia tychże artykułów od naszego zachodniego 
sąsiada, Co Zatem zmniejszy konkurencję na korzyść 
naszych wyrobów. 

Co do wyrobów  dzianych to prawdopadobnić 
przejdą pod znakiem wielkiego, zwłaszcza na począ 
tku „sezonu zimowego, z powodu tego, że wyroby 
krajowe, zwłaszcza łódzkie są o wiele lepsze od za- 
granicznych. 

Od dłuższego czasu przemysł błeliźnisny przeży: 
wa nadzwyczaj silny kryzys, tak, że liczą Się Z zu+ 
pełnem unieruchomieniem tej gałęzi przemysłu, 
Przyczyna tkwi w tem, że wyroby zagraniczne Cie» 
szą się lepszym popytem na rynku krajowym. O- 
płaty celne na wyroby zagraniczne Są Stosunkowo 
niskie, tak, że są w Stanie konkurować Zz naszymi 
wyrobami, Drożyznę naszych wyrobów powoduje 
drożyzna robocizny która może stanieć tylko wów= 
czas, gdy robotnik będzie miał zapewnioną, cią- 
głość i stałość pracy. Każdy woli sprowadzać bieli- 
znę z zagranicy z powodu niskich stawek celnych. 
Jak się te stawki przedstawiają, spojrzmy na po- 
niższą tabliczkę. 


Od 1 k. kolorowej tkaniny bawełnianej zł. 5:20 
Od 1 kg. kolorowej bielizny gotowej zł. 572 
Od 1 kg. białej tkaniny bawełmianej zł. 3'44 
Od 1 kg. Diałej bielizny gotowej zł. 378 


Przed wojną stawki Celne przedstawiały się o wie- 
łe wyżej, a mianowicie następująco: 


1 kg. kolorowej tkaniny bawełnianej zł. 8'77 
1 kg. kolorowej bielizny gotowej zł. 2036 
1 kg. białej tkaniny bawełnianej zł. 585 
1 kg. Diałej bielizny gotowej zł. 1755 


Tabliczka powyższa wskazuje dlaczego przemysł 
ten stał przed Wojną Na wysokim poziomie, obecna 
zaś polityka celna doprowadzi do zupełnej ruiny 
przemysłu bieliźnianego w Polsce. 

Jedynym wyjściem - zdaniem przemysłowców — 
jest natychmiastowe podwyższenie opłat celnych, w 
przeciwnym razie pracujące jeszcze w kraju w nie- 


wielkiej ilości fabryki zmuszone będą zamknąć 
swe podwoje. M. W.r. 
HANDEL 


NOWA KONWENCJA HANDLOWA Z FRAN. 
CJĄ ogłoszona została w „Dzienniku Ustaw Rz. Pą 
Nr. 67. Wchodzi ona w Życie dnia 10 lipca br. 

CŁA WYWOZOWE od mąki, zboża itd. zostały 
z dniem 9 lipca zniesione (Dz. U. R. P. Nr. 67). 

FINANSE 
ILOŚĆ PROTESTOWANYCH WEKSLI W 
BANKU POISKIM. Ilość zaprotestowznych weksłł 
w Banku Polskim wynosiła w maju 2.9 proc., Co 
stanowi wzrost o 0.2 proc. w stosunku do stycz- 
nia br. Od styCznia roku bieżącego ilość zaprotesto= 
wanych weksli w Banku Polskim zmniejsza się staż 
le, dopiero w maju nastąpił nieznaczny zWrot. Tall 
styczniu zanotowano 52 proc. weksli, w lutym 4X 
proc. w marcu 3.4 proc, w kwiemiu 27 proc4 
i w maju 29 proc. Cyfry te stanowią mniejwięcef 
dokładny wskaźnik trudności gotówwawych, 
panują na rynku pieniężnym, 


a 
| a am -a “GF am wa EG EM 


RZYTIAOCGDZ3 


| 
| 


| 


"Nr. 154 


KRONIKA. 


Kraków, 11 lipca 
KU CZCI HERZLA. 


Z okazji rocznicy zgonu Herzla wydała kra- 
kowska Organizacja Sjońskiej Pariji Pracy 
„Hitachdut" jednodniówkę w języku żydow- 
skim, poświęconą Osobie i Dziełu zmarłego 
Wodza. Na sympatyczną całość, obejmującą 
także prace o ideologji Hitachdutu, składają 
kię artykuły Dra Berkelhammera, Dra Szymo- 
Ma Seidena, Dra O. Menaschego, Szaji Spiry 
Gin — Do nabycia w księgarni p. Fausta. 
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„NOWY DZIENNIK”, niedziela 12 lipca. 


Str. 3 


Wi yianda Prezydenta Wajdethowskiego do Krakowa 


| 


KRAKOWSKIEGO. Z dniem 1. lipca br. do- | 


wódca O. K. V. generał dywizji Mieczysław 
Kuliński rozpoczął 6-tygodniowy urlop. Do- 
wództwo O. K. V. na czas urlopu objął gene- 
rał dywizji Eugenjusz Tinz. 

!-— REGULACJA ULIC MIASTA. Od kilku 
tygodni prowadzone są na ul. Podzamcze ro- 
boty około nowego chodnika od ulicy Grodz 
kiej aż do rogu ul. Kanoniczej, Po wyrówna 
niu przestrzeni koło budynku ekspozytury 
śledczej, która dotąd stanowiła powyginany 
i trawą porosły teren, przystąpiono obecnie do 
wyłożenia taflami betonowemi dwóch  szero- 
kich chodników, jednego biegnącego prosto 
ku plantom, a drugiego tuż obok do budyn- 
ku policyjnego. Roboty te potrwają jeszcze 
kilka dni. Oczekiwać należy, że także inne 
ulice wiodące do Wawelu i leżące pod jego 
stokami doczekają się regulacji chodników i 
jezdni by ta okolica miasta najbardziej odwie 
dzana przez zamiejscowe wycieczki, przybrała 
estetyczniejszy wyglad. 

Również rozpoczęte zostały roboty około no- 
wych chodników wzdłuż odnowionych plant 
Dietlowskich. 

— NIEWŁAŚCIWE POSTĘPOWANIE NA 
POCZCIE. Donoszą nam z miasta o nasiępu- 
jącym wypadku: Dnia 7 lipca br. pewien ku- 
piec krakowski otrzymał w porze obiadowej 
o godz. 2-giej pocztą awizo na płatny w tym 
dniu weksel. Awizo to zauważył po otwarciu 
sklepu o godzinie 3-ciej i natychmiast udał 
się na pocztę celem zrealizowania weksla. Kie 
dy kupiec okazał awizo na głównej poczcie 
urzędniczce przy okienku Nr. 6, ta nie zaglą- 
dnąwszy do szuflady odpowiedziała, że spra- 
wa należy do listonosza odnośnej dzielnicy. 
Doczekawszy się po 4-godzinnem czekaniu 0 
godz. 7-mej wieczór powrotu owego listonosza 
dowiedział się ów interesent, że weksel ma 
owa urzędniczka z okienka Nr. 6, która w mię 
dzyczasie skończyła już swe urzędowanie i ode 
szła. Oczywiście wieczorem notarjusz doręczył 
protest, a kiedy nazajutrz po ponownej pół- 
dniowej wędrówce odniesiono się z zażale- 
niem do naczelnika, ten zamiast pouczyć swą 
podwładną, usprawiedliwiał ją, dając intere- 
sentowi wymijającą odpowiedź. 

Tego rodzaju niezdrowe stosunki w urzędo- 
waniu poczty nie powinny mieć miejsca, gdyż 
kupcy prócz straty drogiego czasu narażeni są 
nadto na utratę kredytu, bo każdy protest we- 
ksiowy podrywa zaufanie dostawcy do kupca. 

— SKUTKI POWODZI. Wczoraj na ul. Le- 
jewela na Zwierzyńcu zapadł się kanał pod 
ciężarem wozu z węglem. Ponieważ tylne ko- 
ła wozu ugrzęzły w otworze aż po osie, przeto 
straż pożarna musiała wydobywać wóz przy 
pomocy dźwigarów. Wypadek zaszedł z powo- 
du podmulenia gruntu w czasie powodzi. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY 
PRACY. Onegdaj spadł z dachu przy ulicy 
Diełowskiej 1. 111 w czasie wykonywania ro- 
bót blacharskich przez otwór w dachu na 
schody III p. Abraham Zucker (łat 17), wsku 
tek czego doznał obrażeń na całem ciele. Po- 
gotowie ratunkowe przewiozło go do szpitala. 

= POŻAR MIESZKANIOWY. Dnia 9 bm. 
wybuchł późnym wieczorem przy ul. Lenarto- 
wicza i. 14 w mieszkaniu na III piętrze pożar 
wskutek zapalenia się drewnianej ściany od 
pieca kuchennego. Wezwana straż pożarna 
ogień ugasila, 
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W sprawie dzisiejszego przyjazdu Prezyden 
ta Wojciechowskiego do Krakowa, o którym 
wczoraj obszernie donieśliśmy, dodać należy 
następujące szczegóły: Wojewoda Kowalikow- 
ski i prezes dyrekcji koleji Prachtel-Morawian 
ski towarzyszyć będą w pociągu p. Prezyden- 
towi od granicy województwa, tj. od stacji 
Szczakowej, Prezydent przyjeżdża wraz ze świ 
tą nadzwyczajnym pociągiem o godz. 8-mej 
rano. W razie pogody p. Prezydent wyjedzie 
o godz. 4-tej popołudniu samochodem do Za- 
kopanego, po pożegnaniu przedstawicieli 
władz i komitetu sztandarowego w gmachu 
województwa. W Krakowie przejedzie p. Pre- 
zydent ulicami Basztową, Potockiego, Starowi 
ślną, przez Podgórze wzdłuż linji tramwajo- 
wej, dalej przez Mogilany, Izdebnik, Myślenice 
i Nowy Targ. Przypuszczalny przyjazd do Za- 
kopanego nastąpi o godzinie 7.30 wieczorem. 
W niedzielę przedpołudniem weźmie p. Prezy- 
dent udział w poświęceniu schroniska w Hali 
Gąsienicowej, zbudowanego z granitu. 
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Z okazji przyjazdu Prezydenta Rzeczypospo 


litej do Krakowa budynki rządowe i miejskie 
oraz wiele domów prywatnych  przybrano w 
chorągwie o barwach państwa i miasta. Plac 
przed dworcem kolejowym oraz peron i halę 
dworcową koło salonu przyjęć przystrojono 
bogato w zieleń. Wejście do salonu recepcyj* 
nego przybrane jest suknem amarantowem a 
nad drzwiami widnieje biały orzel. 
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Wczoraj, jako w przeddzień uroczystoścł 
1 pułku saperów kolejowych odbyło się w ko- 
ściele garnizonowym nabożeństwo żałobne za 
poległych i zmarłych oficerów i żołnierzy puł- 
ku. W nabożeństwie wzięli udział przedsta- 
wiciele władz cywilnych i wojskowych. W; 
południe delegacje pracowników kolejowych 
oraz pułkowe złożyły wieńce na pomniku, 
wzniesionym na dziedzińcu koszar przy ulicy, 
Montelupich ku czci poleglych żołnierzy puł- 
ku. Wieczorem zebrały się orkiestry wojsko- 
we przed strażnicą w Rynku głównym, po 
czem po odegraniu hymnu pastwowego prze- 
szły ulicami miasta, 


Dszatewanie szkód wyrządzonych przez poródć w Krakowie 


Jak się dowiadujemy, w dniu wczorajszym roz- 
poczęły swe czynności komisje dła badania szkód 
wyrządzonych przez ostatnią powódź w Krakowie 
w budynkach oraz na polach. Dla każdego z czte- 
rech nawiedzonych powodzią okręgów powołano 
po dwie komisje jedną dla badania uszkodzonych 
domów, a drugą dla szkód rolnych. Na Czełe każdej 
takiej komisji Stoi urzędnik magistratu z wykształ- 
ceniem prawniczem, a ponadto wchodzą w skład 
każdej komisji urzędnik techniczny, komisarz dane- 
go obwodu wzgl. połowy miejski oraz po 2—3 mę- 
żów zaufania z pośród mieszkańców  odmośnego 
okręgu miasta. Komisje po oszacoWaniu i zbadaniu 
na miejscu szkód prześlą swe operaty do budow- 
nictwa miejskiego, na ręce inż. Szarka, jako kie- 
rownika akcji powodziowej. Na podstawie tych sza- 
cunków będzie magistrat przyznawał pomoc ofia- 
rom powodzi. 


ECHA POWODZI 
Podczas ostatniej powodzi, najważniejszą, bo tech 


— OKRADZIONA W POCIAGU. Bronisła- 
wa Królikiewicz, zam. w Krakowie przy ulicy 
Wielopole Nr. 8 doniosła, że w pociągu skra- 
dziono jej na przestrzeni Częstochowa—Kra - 
ków torebkę ręczną z kwotą 40 zł. 

— DJABLIK DRUKARSKI. We wczorajszym 
artykule wstępnym wydrukowano błędnie: „w zwią- 
zku z ulotnieniem się zapasu dewiz* zamiast: 
„w związku z nlatnlaniem się itd.“ 

——00—— 

— POSEZONOWA SPRZEDAŻ OBUWIA. Zna- 
na w Całym kraju firma obuwnicza „DELKA“ urzą- 
dza, jak corocznie, letnią (posezonową) Sprzedaż 
obuwia, po cenach niesłychanie niskich. Sprzedaż 


| odbywa się w sklepach tej firmy we Wszystkich 


większych miastach Polski. Należy się spodziewać. 

że publiczność nasza skorzysta tłumnie z nadarza- 

jącej się sposobności, zaopatrując się w obuwie rze- 

CzywiśŚCie solidne a tanie, 

maea ZEE ZZĘCZE PZ nnn ZE ZĘ TZ 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 

WARSZAWA: „Losy dwóch sierót”. (Ludzie bez 
serca). Współczesny dramat życiowy. 

UCIEGHA: „Panny w dobie shimmy“. 
w 7-miu aktach oraz „Szelma* 
tach, 

WANDA: Z powodu robót adaptacyjnych, kino- 
teatr zamknięty. 

SZTUKA: ,Kelnerka z Marsylji*. (Tylko za go- 
tówkę). Dramat sensacyjno-erotyczny w 7-miu ak- 
tach z Polą Negri w roli głównej. Nadprogramowo: 
„Coraz lepiej“. Komedja w 2 aktach. 

NOWOŚCI: „,Poszukiwacze przygód", 
sensacyjny w 8-miu aktach z prologiem. W roli głó- 
wnej Marja Capri. 


Komedja 
Dramat w 5-ciu ak- 


nicznie możliwą była obrona wału ochronnego w 
Płaszowie, a w szczególności wału około fortu Lia- 
sówka i przy przepuście poč wałem obok tega 
fortu. Miejsce to oddalone jest od mostu HI-go oko- 
ło 8 km. w dół Wisły. Brak obrony wału w tyd 
dwóch miejscach groził katastrofą powodzi w gmi- 
nach Rybitwy, Przewóz, Prokocim, Części Bierza- 
nowa i dzielnicy Płaszów w Krakowie tj. na tery- 
torjum wynoszącem akoło 3.000 morgów. Praca Te- 
townicza rozpoczęła się dmia 30 czerwca ł trwała 
bez przerwy przez dnie i noce do 4 bm. i była sku- 
teczna bo terytorja wyżej wymienione zostały za- 
pełnie ocalone. Roboty te dokonano przy pomocy 
400 żolnierzy 20 pp, którzy z narażemiem życia nio- 
śpiąc zupełnie przez 4 doby pracowali w warunkach 
nadzwyczaj niebezpiecznych, gdyż różnica poażozmi 
wody na Wiśle dochodziła do 3%4 metra wysokości 
Żołmierze zachęceni zostali przykładem í pracą 
swych oficerów, któnzy bBrocząc po szyję we wo- 
dzie, wykonywali bardzo trudną pracę ochronią, 
nie bacząc na niebezpieczeństwo. ” "e 


— PRÓBA TOW. SPIEWACKIEGO „SZIR* od- 
będzie się w sobotę dnia 1 1lipca o g. 5 wieczór 
w lokalu Stradom 15. Będzie to ostatnia próba 
przed wyjazdem na koncert do Bochni 

— REM, 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKAA 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, 

Sobota: „Humpa! Humipa!". 

Niedziela: „Humpa! Humpa!“ 

' BAGATELA 
Sobota: pop. „Dybuk“; wieoz. „Dybuk“. 
Niedziela: pop. „Dybuk“; wiecz. . Dybuk". 
OPERETKA 


Sobota: pop. „Najpiękniejsza Z kobiet"; wieczóż 
„Błękitna krew“. 


Niedziela: pop. „Dzidzi*; wieCz. „Błękitna krew 


NADESŁANE. 


Za rubrykę te redakcya nie odpowiada. 


ADWOKAT 


Dr. Maksymilian KORNREICH 


obrońca w sprawach karnych 
dotąd uł. Fierjwńska L. 6, IL. p. oficyny 
przeniósł kancelarję do domu 


ul. Podwale 7, I. p. 


(róg ul. Karmelickiej nad Esplenadą). 
Ani JEZDZI" | A 


= a KE 
brama | POszukuie się panny 


piszącej biegle na maszynie (Rex visible, 
Smith & Bros) na zastępstwo od 20/7—20/8 br. 


REDUTA: „Groza Tybetu". Sensacyjny film z ży- | Zgłoszenia z podaniem warunków pod „Za- 


Gia Chiuczyków. 


stępstwo* do Administracji Nowego Dziennika 


Str. © 


Dr. Józef Liebeskind 


ARdwekat Dr. Staar 


powrócił i przyjmuje osobiście: 
Kraków, Stredom L. 6. — Tel. 4333. 


5 kwot po 2-3000 delarów 


na pierwsze hipoteki w hrąkowie za ustawowem 
oprocentowaniem do umieszczenia. 
Oferty pod „Hipcteczne* do Administracji N. Dz 


DACHOWKI SZKLANE 


poleca: 


7. UNGER, Kraków, Józefa (6. 721.437. 


„NOWY DZIENNIK", niedziela 12 lipca. 


PODZIĘKOWANIE. 


WP. Dr. Milletowi, Dr. Blechowi, Dr. Stadtfeldowi, 
członkom prezydjum oraz WP. prof. Blechowi, Sz. 
Gellerowi, M. Geldbergowi, D. Harligowi. Ch. Holliin- 
derowi. Ch. Landauowi, Ch. l.angsamewi, Ch. i M. 
Wertheimerom, członkom Komiteiu Obywatelskiego 
oraz Wszystkim, którzy nieśli nam pemoc w akcji 
w Gorlicach na rzecz budowy Zyd. Domu Akademic- 
kiedo i Zyd. Kuchni akademickiej, tą dregą serdecznie 
dziękujemy. 

Za Wydział Stow. żyd. słuchaczy U. J. „OGNISKO* 
Leonard telipern Mgr. Jakób Lewkowicz 
sekretarz. prezes. 


WYSOWSKA 


szczawa alkaliczna sodowe-słonawa 


przewyższa tego rodzaju wody zagram., przeciw: 

gruźlicy płuc, rozedmie płuc, duszniey oskrzelowej, 

nieżytom krtani, tchawicy, oskrzeli, chorobom narządu 

pokarmowege i chorobom przewodu moeezowego 
Do nabycia: 

Generalna Reprezentacya „FONS, Jasło. 
Apteka K. Wiszniewskiego, Kraków, Fleryańska L. 15. 
Apteka Gralewskiego, Kraków, uL Szczepańska L. 1 
i we wszystkich innych Aptekach i Drogueryach 


; | 
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Ze świata. | 

PROCES PRZECIW MIZZI LEDERER. W 
głośnym procesie przeciw Mizzi Lederer w Bu. 
dapeszcie, oskarżonej o niamowę do mordu. 
i zbrodnię rabunku, zapadł onegdaj wyrok, 
zasądzający oskarżoną na karę śmierci prze% 
powieszenie. Współoskarżony Aleksander Law 
derer został uwolniony. — Mizzi Lederer zae 
mordowała wraz ze swym mężem Gustawem 
Ledererem oficera Kudelkę. Gustaw Lederer 
skazany poprzednio na śmierć należał do naje 
wybitniejszych oficerów bandy Hejjasa. 

DARWIN CZY BIBLJA? Dnia 10 bm. rozpoczął 
się w Ameryce, w miasteczku Dayton (St. Tennes 
Sce), proces przeciw nauczycielowi bjiologii w jed 
dnej z tamtejszych szkół wyższych, Mr. J. T. Soo 
peS'owi, oskarżonemu o to, Że na lekcji szkolnej wya i 
kładał ieorję Darwina o pochodzeniu człowieka, M6 
stosując się do ustaw miejscowych, które zakazują 
wykładania teoryj stojących w SprzecznoŚci z naa 
ką biblijną. Nauczycielowi grozi utrąża powady. Pro 
ces wzbudził olbrzymią sensacje w Ameryce, Sta- 
nowi on niezwykle charakterystyczny przyczynek 
do obecnego stanu umysłowości amerykańskiej. 


JJ 


Lwów. 10. 7. (I) Całą dzisiejszą rozprawę 
zajęły w dalszym ciągu zeznania Mykytyna 
(w numerach poprzednich błędnie podano na 
zwisko jego— uw. red.). Zeznania swoje dzi- 
siejsze zaczyna M. od ponownego stwierdzenia 
że Pańczyszyn jest sprawcą zamachu na pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. Doszedł do tego na 
podstawie przesłanek logicznych, które póź- 
niej wyłuszcza w długim i rozwlekłym wywo- 


Krytycznego dnia... 


Mykytym przypomina jeszcze, jak w dniu 
zamachu o godzinie 3 popołudniu, gdy doszedł 
do ul. Kopernika zauważył tłum z groniadzo- 
ny na przywitanie Prezydenta. M. stanął u 
wejścia do kawiarni de la Paix. Przeczekaw- 
szy 5 minut zauważył ruch i ożywienie wśród 
jpubliczności oraz szmery: Zbliża się orszak 
(Prezydenta. W tej chwili padł w powietrze 
jakiś papier. Kto go rzucił nie widział. Pó- 
źniej wrócił na ul. Sokoła i tam dowiedział 
się, że ktoś rzucił peiardę, To mi spokoju nie 
dało — mówi M. Błądziłem ulicami i dosze- 
dłem na Wysoki Zamek. Tam spotkałem zna- 
po komunistów, którzy zebrali się jak w 

Bora 


Tajemnicze „koła“ 


Przew.: Co, w „koła“? 

Mykytyn: Zaraz to wytłumaczę. Praca ko- 
munistyczna jest tajna i nielegalna, gdy więc 
eokolwiek ma się załatwić, zbierają się ko- 
muniści w lecie w lasach, w zimie w mieszka 
niach i to tworzy koła. ..Dowiedziałem się 
tam, że „Pańczyszynowi się nie udało", że 
bomba nie eksplodowała, nadto, że Pańczy- 
szyn otrzymał od swej organizacji polecenie, 
by następnego dnia jechał do Złoczowa i tam 
dokonał zamachu (jak wiadomo Prezydent 
bawił nazajutrz po zamachu w Złoczowie. — 
Przyp. Red.) Z Zamku udałem się do mieszka- 
nia Kornhaberów. Toczyła się tam rozmowa 
na temat sprawcy zamachu. Jedna z córek 
Kornhabera Krima oświadczyła, że Steiger 
nie mógł być sprawcą zamachu. Później po- 
wiedziała w toku rozmowy: 

— Prawda, ale w każdym razie nie Żyd." 

A ja, mając juź wiadomość, że Pańczyszyn 
wykonał zamach, potwierdziłem. Zdenerwowa 
ny wyszedłem od Kornhaberów, gdyż zamó- 
wił mnie kom. Kajdan. 


Spotkanie z Łotockim 


6-go września włóczyłem się po ulicach 
bez celu. Na jednej z ulic spotkałem robotni- 
ka Piotra Łotockiego, Rozmawiałem z nim na 
temat przyjazdu Prezydenta, o sytuacji poli- 
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(Tełefonem od naszego korespondenta) 


tycznej, o zamachu, W pewnej chwili powie- | 
działem Łotockiemu: Dlaczego zamach się nie 
udał? 

Na co Łotocki odpowiedział: 

— Stefcio, on mądry chłóp jest, on dziś coś 
zrobi. 

— Przewodniczący: Czy Pan wiedział. kto 
jest Stefcio? 

M.: Nie wiedziałem, zapytałem  Łotockiego, 
ale odpowiedź była wymijającą. Rozstałem się 
następnie z Łotockim i rozmyśliwałem nad 
tym Stefciem, a mając wiadomość, że Pańczy 
szyn wyjechał do Złoczowa, domyśliłem się 
od razu... 

Przew.: Dopicro teraz? 


M.: Tak.. Ale że Łotocki musi wiedzieć coś 
o Pańczyszynie, że on wyjeżdża do Złoczowa 
aby dokonać zamachu. 

Przew.: To znaczy zamachu na Prezydenta? 

Mykytyn: Tak jest, pan Prezydent miał 
być na drugi dzień w Złoczowie. 

Przew.: Doszedł pan więc do wniosku, 
Stefcio to Pańczyszyn? 


Wyjazd Pańczyszyna do 
Warszawy 


M.: Tak, — Z początkiem grudnia 1924 do- | 
wiedziałem się, że Pańeczyszyn wyjechał do; 
Warszawy celem zorganizowania zamachu na 
więzienie, w którem znajdowali się Bagiński 
i Wieczorkiewicz. Było to w czasie ukraińskie- 
go święta Bożego Narodzenia. Potem przy- 
szedł do Stefana Pańczyszyna niejaki Fidyk 
Dymitr, którego P. znał jako terorystę i któ- 
ry brał udział w zamachu na arcyksięcia w 
Sarajewie w r. 1914. Później dowiedziałem 
się, że ów Fidyk wyjechał gdzieś z Pańczy- 
szynem. 


„To moja sprawka“ 


Pewnego dnia chodząc z kolendą po domach 
ukraińskich, na ul. Zamarstynowskiej Pań- 
czyszyn zauważył w jednym z kiosków numer 
„Wieku Nowego“, który zakupi. Byla tam 
wiadomość o aresztowaniu sprawców zama- 
chu na więzienie w Warszawie. Pańczyszyn 
zwrócił się do jednego z kolegów (szli w wię- 
kszem towarzystwie) ze słowami: 

— To jest moja sprawka. 


Komisarz Kajdan 


W dalszym ciągu opowiada Szeroko Myky- 
tyn o swojem spotkaniu z kom. Kajdanem. 
Ponieważ wiedziałem, że Pańczyszyn i Fidyk 
byli sprawcami zamachu, napisałem do kom. 
Kajdana list, który jednak kom. Kajdan zi- 
gnorował i nie wypytywał mnie nawet o szcze 


że 


onai Mykytyna w procesie przeciw Jaegorawi | tów. 


góły listu. W nagłówku napisałem: Periculum 
in mora (niebezpieczeństwo w zwłoce), Myśla- 
łem, że on się dorozumie, tymczasem kom, 
Kajdan wyraził tylko oburzenie z powodu sty« 
lu listu, mówiąc: 

— Pan tylko używa frazeologji i demagogji 
Nie pytał się wcale o organizację komunisty, 
czną i w dalszym ciągu wyrażał oburzenie: 

— Jeżeli Pan tak będzie pisał, to pana zaa” 
resztuję. i 

Podałem argumenty, które były podstawą 
do przekonania, że Pańczyszyn wykonał zaa 
mach. Na potwierdzenie tego miałem wiado- 
mość, że przyjechał specjalnie do Lwowa i 
miał jechać do Złoczowa, Wobec tego, że kom, 
Kajdan wiedział, że zamach był wykonany i 
że mam pewne wiadomości a nawet miał się 
ze mną widzieć i nie skomunikował się ze 
mną, zaniechałem już potem zwracania się 
do kom. Kajdana. 

Podczas jednego ze spotkań z Pańczyszy= 
nem, gdy Mykytyn mówił o nieudałym zamaa 
chu, P. znacząco się uśmiechał, 

W dalszym ciągu zeznaje M. szczegółowo a 
spotkaniach swoich z Kornhaberem į Dwornie 
kim. Obaj napierali na niego, by wyjawił 
sprawcę zamachu, przyrzekając sumę 5000 
dol. 3 t 

Zaciął się... 

W pewnej chwili M. zaciął się i nie chciai 
zdradzić sprawcy, Wobec tego Dwornicki za4 
chęcał go w dalszym ciągu, podając, że „Ży- 
dzi go nic nie obchodzą”, „a jeśli się pan zde+ 
cyduje zarobić 5000 dolarów, to ja zarobię i 
pan zarobi“. Mimo to nie chciał zdradzić spra 
wcy. 

Przew.: Dlaczego pan milczał? 

M.: Nie wiem. 

Przew.: Czy panu usta zamknął? 

M.: Ja czasami popadam w taki stan, 
jak kto do mnie mówi, nie zwracam na 
uwagi i nie odpowiadam, 

Przew.: Teraz rozumiem. Od kiedy to pan 
zauważył? 

M.: Już wiele razy... Jestem wogóle człowie- 
kiem psychicznie drażliwym i melanchol= 
kiem, 

Przew.: Od jakiego czasu? 

M.: Zdaje się, od ławy szkolnej, 

— W którym roku życia? ) 

Sędzia Chłamtacz wtrąca: W szkole za t8 
dwójki dają. i 

M.: Nie zwracałem uwagi na to. 

Przew: W którym roku jednak to pan 
zauważył? 

M.: W wyższych klasach, 

Przew.: Od ilu lat? 

M.: Od 6, 7» 
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Serja 

Dankie biate 
ptocienne 

pantof. i półbuc. 

na stupkRowym obco 

okrągły fason. 


Damea płócienne, | 
białe i kolorowe 


pótbucíkí oraz pant. W 


na słupkomwym ob 
modny fason. 


Dam. płóc.bi 
„SzYte. 
piepwszorzędny gat. 


í carne atlasome. € 


Serja 


czarne i 
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Dafnshie półbuciki Æ 
czarne I brązowe Si 
nadzwyczaj frwatre Si 


Meskie í damskie 
półbuctki 


bardzo tanto. 


Jam. pantofelki 
lakierowe, zamszowe i 
i meskie czarne pót- 
buciki biało szyte, 
najnomsze fasony. 


Stz. 


g 


brązowe 


W dalszym ciągu zeznań opowiada M, o de- 
kiaracji, którą złożył w obecności Kornhabera 
u Dwornickiego. Deklaracja brzmiała: 

Deklaracja 
Ja, Mikołaj Mykytyn. świadczę niniejszem, 


È "«weami zamachu na Prezydenta Rzeczy 
F ej byli Pańczyszyn Stefan i ślusarz 
re „1 rozprawę odroczono do jutra — wo- | 
bec 50, że Mykytyn wskutek znużenia nie | 


mógł dłużej zeznawać. 
WREN TOD O EM 


Wrobne wiadomości gospodarcze 


PRZEMYSŁ PAPIERNICZY I CELULOZOWY 
W POLSCE. W I. kwartale roku 1925 obroty prze- 
Inysłu paiperniczego i celulozowego zwiększyły się 
w stosunku do obrotów w I. kwartale roku ubie- 
Blego znacznie. EksSportowano papieru i wyrobów 
IW tyłu Czasie o 49 proc. więtej niż w analogicznym 
Dkzesie roku ubiegłego. Wywóz celulozy wzrósł 
«-krotnie. Pozycje wywozu wyrobów papierniczych 


celułozowych dały w bilansie handlowym 2.46 mil- 


| 


| 0.24), Zieleniewski 12.00 (11.75), 


jonów złotych nadwyżki, dowodzi to Znacznego o- 
żywienia i naprawy stosunków w tym przemyśle. 

Z PRZEMYSŁU CERAMICZNEGO I BUDO- 
WLANEGO0. Obroty przemysłu ceramicznego i bu- 
dowlanego w I. kwartale br. w stosunku do obrotu 
w analogicznym okresie roku ubiegłego przedsta- 
wiają znaczną zniżkę. Zmniejszył się eksport 
szkła:i wyrobów szklanych o 74 proc. tj. o 445 ty- 
sięcy złotych i cementu o 44 proc. tj. o 295 ty- 
sięcy złotych. Należy zauważyć, że eksport szkła i 
wyrobów szklanych zmniejszą się z roku na rok Sy- 
siematycznie. W roku 1922 wywieziono 51 tysiecy, 
q w roku 1923 — 34 tysiące q w roku 1924 — 
23 tysiące q. Taki sam spadek zaznaczył się przy 
wywozie cementu. 


Z gieldy. 

GIELDA KRAKOWSKA z 10 bm. (Kurs z 9 
bm. w nawiasie). Bank Przemysłowy 0.24 (0.23— 
Cegielski 17.50 
(17.50), Górka 12.50 (1200), Siersza górn. 2.90 (3.00), 
Tepege 0.0 P. Nafta 0.26, Krakus 3.25, Chybie 
4.22 (4.10). Pozostałe akcje bez transakcyj. 

Zurych. 10 7. PAT. Zamknięcie. Paryż 24.20 
Londyn 25.04, Nowy Jork 5.15.1, Belgja 23.80, 
Włochy 19.—, Holandja 206.40, Berlin 1.22.6, | 


| Wiedeń 72.55, Kopenhaga 104.75, Sofja 3.72 
pół, Praga 15.25, Warszawa 98.70, Budapesź 
0.72.5, Białogród 9.05, Bukareszt 2.52 i pół, < 


Tendencja niejednolita. 


Giełda wiedeńska z dnia 10 b. m. (PAT 
Dewizy. Amsterdam 28425, Zagrzeb i Eelgrad 1247 
Berlin 16880, Bruksela 3287, Budapeszt 9959, Bukarezw 
349, Cbrystania 12280, Kopenhaga 144t0, Londyn 3449 
Madryt 10290, Medyolan 2618, Nowy Jork 70935, Pary! 
3:37, Praga 2102, Sofia 512, Sztokholm 19890, Warszaw 


13585— 13635, Zurych 13778, Dolary 70585, Belgijskia 
3-75 bułgarskie 506-, duńskie — — marki niemiecki 
i6825, angielskie 31i2, francuskie 333), holenderskit 
„5270, włoskie 2616, jugosłowiańskie 1 46, nozweskii 
14220 polskie 13050, rumuńskie 4, szwedzkie 189 — 
szwajcarskie 13765 hiszpańskie — —, czeskie 2175, 
węgierskie $913 tureckie 37200, 

Papiery lokacyjne. Ausir. renta kor. 2'3, renta 
ulowa 2'iu, losy tureckie 4/0'—, Bodenkredit 214— 
;ustr. zakł. kred. 14%* , koleje austr. 443*. 

ükeye: Zieleniewski 170, Siiesja 113: Fanto 230, 
Lai, Karpaty 1449 Galicya 1100, Siersza 410, Bank 
n.ałopolski —', bank hipoi. 6s, lepege 13'1 

zł. (. wię 3 
GRAD ZABIJA LUDZI I BYDŁO. W miejsco- 


wości Zarno na Węgrzech spadł onegdaj grad, kkó 
ry zabił dwoje ludzi i 400 sztuk bydła. 


ZAŁOZONY W ROKU 1838 


„NOWY DZIENNIK“, niedziela 12 lipca 


DGM SPEDYCYJNY I KOMISOWY 


Nr. 154 | 


ZALOZONY W ROKU 1888 


H. MENDELSOHN, ld, P. Domiokóśśki L 1. Telelon Mr. 86 i 2056. 


wice, Dziedzice, Oświęcim, Szczakowa. 


3 Spedycja, 


szyby szlifowane, ramy 
do obrazów poleca najta- 
niej $. Kilipsteln, Kra- 
ków, ul. Dietlowskn L. 87 


lerwsza małop. fa- 

bryka zwierciadeł 
I szilfiernia szkła Sp. 
z ogr. odp. Kraków, Grodz- 
ka 60, Tel. 4078 i 4225, pele- 
ea szybyi łustra szlifowane 
po cenach przystępnych. 


[| spevyga |] 


racowia Sp. Tanspar 
towa Biuro specycyj 
ul. Grodzka 60. Tel 40: 4078. 


Warszawy Z. (sezon) | 6:30 
/ Wiednia 0:50 
| Lwowa dł eaat) 2:20 
Zakopanaga 2:35 
2:50 
2:50 
omic (aar0n) 4:10 
Piotrewie- Katowie 4.20 
twowa 6-35 
(Pol de N. Nącza) 
Katewia Z. 700 
| Pietrowia 7:32 
Zakopanego 7:30 
Lwowa 760 
ku cimla p. £kawinę | 4'10 
rakowa - Płaszowa 
Wieliczki 4:20 
essay z. adn 
Sącza via Sucha 8560 
Pm ymowa aGrzegórz | 920 
Poznania Z, p. Katowice | 1005 


Zywea 
N. Paza p. Tarnów 


a; 1108 
EN 11-46 
Lwowa 1315 
Katowia 14:BU 
Zakapanego N. Sącza 1330 
Koemyrzowa 13:46 
Wieliezki 18:50 
Słolwiny Brxoaka 14:60 

(w zebaty) 
Warszawy Z. 14:10 
Oświęcimia p. Skawinę | 1410 
Piotrowic 1420 
Niapałamia 14:3U 
Przemyśla 15 25 
(Peł. do N. Sąezn) 

Trzabini 16'i15 
Blot winy: Brzaaka 1625 
(eadziannie prócz aabót) 
Katowice (Berlina) 16:50 
Wiednia z Biaiaka posp. | 1755 
Bielaka (Cieszy aa) 17:55 
Gdańska 19:60 
Katowic 19816 
Warszawy 1916 
Bochni 1920 
Warszawy Z. 1950 
Nowega Sącza 1936 
Roxwadawa 20 05 
W ieliczki 2016 
Kocmyrzowa zGrzegórz | ZU'L8 
Lwowa 2t śl 
Bielaka Ciaux7na 2115 
Łodzi 2146 

zaania p. Katowice | 22*20 
Krynicy i N. Sącza 2225 
Lwowa 28:20 
Zakapanega 23:36 
Warszawy 13:55 


aezon. 


Wozy zbiorowe, 


za Z O w a 


Rozklad iazcy 
pociągów osobowych 


ważny ed 5 czerwca 1925 r. 


UWAGA: Wyrazy, wydrukowane tłastym drukiem, 
oznaerzją pociągi poapieazne. 
Z. oznacza adjazd z dworaa Zachodniego. 
Przy pociągach kursujących w ezasie od 5 
ezarwua da 80 września dadzno w nawiasie 


Sa 


Pa cłowa, 


ODDZIAŁY : 
Wiedeń I. Wipplingerstrasze 24, Warszawa, Ka. Skorupki 3, Bogumin, Hindenburg (Zabrze), Mysło- 


Transporty meblowe i (asie i do Splegfrny, 


PRZEWO DNIK HANDLOWY. 


FORTEPIANY 
PIANINA 
FISHARMONIE 


Skład 


HELENA SHOLARSKA 


Kraków 
Szewska 9. Tal. 4363 


Sprzadaż na raty da 10 mieałęcy. 
Wybór olbrzymi 


Maszyny do pisania 


Najlepsze nowoczesne ma- 
szyny cicho piszące dla 
biura i podróży: 


Urania- „Diamond“ - Parkea‘ 
Zastępca: 
Maksymilian Müntz 


Kraków, Bonerowska 11. 
Telefon 3125. 


Naiprzyjemniejszą rozrywkę 

podczas wakacji oraz na letniskach przynoszą GRAMOFONY nainowszej konstrukcji 

(system Radjoel) z podkładką mikrofonową. reprodukujące wzorowo bez szmeru znanej 
światowej marki „„Mis masters wolce* — „GLOS SWEGO PANA, 


© siwz zdjęcia Carusa, Bita, Bt „niego i I. i. tra iydowskie jek RCSENELATTA, Kwariina, Sinly ZAWSZE BA składzie, op, Fiorysńska 25. 


Go- 


Przyjuzd do Krakowa 
x dzina 


Lwowa 0:22 
Platrawie 1:48 
wiadnia 1-48 
Warsaawy (sezon) 2-06 
Lodzi 508 
Kryniey przez Tarnów E30 
Zakepanege 5 40 
Paznania 5:58 
Warszawy 6-15 
Słotwiny-Brzeska 6 £0 
Lwawa 6.48 
N. Sącza p. Chakówkę| GO 
Kocmyrzowa Grzegórzki | QG55 | 
Dziadzic 120 
Wialiczki 422 
Rozwadawa 240 
Oswięcimia p Skawinę | 7:47 
Warszawy 815 
via Radem-Dęblia 
Niapołomia 8:15 
Katłowia a30 
Piotrowie 9-16 
Lwowa 8:45 
Gdańska 10-05 
Cieszyna 10:40 
Wiednia 1840 
Wielłazki 12 20 
Kacmyrzawa 12:80 
Kaławie (Berlina) 12:50 
Lwawa 3.40 
Zakopanego 16 05 
Skawiny 15 06 
Piotrowia 15 16 
"Tarnowa-Kryniay 1648 
Katowie 16:46 
Lwowa (Bukaresztu) 16-15 
Warszawy 1643 
Niepałómie 17/00 
Lwawa 1725 
W ialiezki 18'45 
Kocmyrzowa 19:00 
da Urzegórzak 
Piotrawie 1915 
N. Sącza p. Ci'shówkę | 2020 
Poznania przez Halowice | 2037 
Przemyśla 20:50 
Zakopanego 21:00 
K stawie 2210 
Lwowa 21:48 
Żywca 22-50) 
Warszawy 23:05 
Zakopanegea (aczon) | 23:20 
Krynicy (sazon) 23:87 
i 
, 


Plisowanie, gufrowanie, 
mereżkowanie, endlowa- 
nie i obciąganie guzików 
oraz hafty ręczne wyko- 
nuję po cenach konkuren- 
cyjnych. — Dla prowincyi 
plisowanie na poczekaniu 
FRIEDMAN 
Kraków Starowiślna 44,1p. 


Uwaga na adras! 


REKLAME 
dźwignią 
z handlu :: 


Do pielęgnowania 


chorych i położnic w miejscu, jak i w okolicach, 
polecają się dobrze wyszkolona. Siostry pielęgniarki. 


1298 


Zakład Sióstr 


Kraków «Podgórze, ul. Józefińska 29, I. p. 


Telefon Nr. 2044. 


KASYNO W 


otwarte przez cały' rok 


idpyalóć 


Rouletta-Baccara 


Gra odbywa się na guldeny gdańskie 
(25 guldenów = 1 funtowi angielskiemu) 
Informacje o podróży w Warszawie. 
Telefon 157-31 


i za pośrednictwem biura podróży 


Kasyno w 


Sopbpotach 


Wolne miasto Gdańsk 


W końcu lipca i w sierpniu na scenie w lesie 
soppoiskim opera „Tanhiuser*, Wagnera. 


$zmirgicwa suma 


Niezbędny środek do czyszczenia. Zdumie- 
wający skutek! Sposób użycia zwykły, bez 
brudu. Czyści każdy metal w sekundzie. 

Guma szmirglowa osłodą jest życia. 
Wszędzie ją dostaniesz, wszędzie do nabycia. 


Sacz, | LAME Wit | 


ja dom w Krakowie w da 

Uig drym atanie z wygadami 

kapi włożyć 1000 dalarów, a ta 

40LU przy kontrakcie, a rasete 

da roku. Szczególowe oferty da 
44 


Adm. N. Dz pod 
l pienki (uazenice), przyjmia 

pa d na pensię intal ro- 
dzina, mieszkająca w centrum 
miasta. Fortepian na miejscu. 
Wiadomość w Biurze Staltera, 


Kraków. Rynak 8 

I wycieszki, obcięte wło- 
opoje ay, wyrabia wszelkie ro- 
Loty włosawa Zaklad koamety- 

czny Franciszki Budriaczek, Kra 

ków, Grodzka 3. Filja: Krynica 

willa „Biała Ró ża” 


| 


Zastępstwa we wszystkich ważnych punktach handlowych. 


Ubezpieczenia, Eksport. 


WII ss za 
a 
skład LĄ Wat aieia, Esko ci 
Mały Rynek 4. 145% 


WPISY 


na zarojest!. Er Minieterstwę 
w. 1 O. P, 

kursy handlewe 

Leona Feinbarga 


w Krakowie, STRAPOM 17 


przyjete m codziennie od 
5- 8. — Tamże ape! ES: 
Szkoła kaligrafji. 


Wózki dziecie zaia 


talnych polaca Rot Kraków, 


i się zgubi 
Boiewałnie zy wojskowa tane 
zwiako Abraham Neiger, ur, 1887 
w Mogilanaah p. Po górze 


Fiorjańaka F0 
zarabia 


tomany 
Malerące, PE lad la 
icerski B. Hamthera, Str: .aus 
È 23, 1480 


THE GRAMOPHONE Co, Limitad, LONDON. 


Jeneralny reprezentani ma Polskę: 


SOZEF WEKSLER 


Lwów, Syistuska 2, 


io" 


m. 


Zdolnego, solidnego, zaprowadzonego 


__ podrótjątego 


z działu papierowego, poszukuje natychmiast 
Henryk Kieln, Kraków, Lubicz 3, I. p. 


OGŁOSZENIE. 


Uchwałą Sądu okręgowego, jako handlowego w Rze- 
szowie z dała 10/4 1925 L. cz. X 32/06 firm. 106/25 
została Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemy- 
słu w Leżajsku, stow. zarej. z ogr. por. rozwiązane, a li- 
kwidatorami ustanowieni zosłali pp.: Hersz Schenkein, 
Naftali Chaim Holländer, Mendel Rothman i Kalman 


Spatz. 


Likwidatorowie wzywają wszystkich wierzycieli, aby 
zgłosili w ciągu jednego roku od dnia niniejszego ogło- 
szenia swe roszczenia do tegoż Towarzystwa na A 
likwidatora Naftalego Chaima Hollindera w Leżaj 


Lełajsk, dnia 8/7 1926 r. 


Tewarzysiwo kredytowe dia kamdla | przemysłu w Leżajska 
stow. zarej. z ogr. por. 
Schenkein, Holikncier, Rothman, Spatz 
w likwidacji. 


Chudniecie 


Szybkie pr | i na wadze i pełny kwitnący wygląd 


powoduje 


łenusan, witaminowy proszek wzmace 


niający polecany przez lekarzy. Cena pudełka zł 6 — 
4 pudełka zł 22. Szczegółowa broszura Nr. 6 gratis. 


Dr. Gebhard 4 Ce., Gdańsk. 


Ważne dla magazynów módi 


PLISOWANIE Hki 


„TĘCZA Kraków, Czarnowiejska 72. 


Podejmujemy się również urządzenia plisowni. 


gufrowanie ete. według _ostat- ote. według osiat- 
nich modeli nich modeli paryskich wykonują wykonuje 
w w każdym żądanym Czasie żądanym Czasię 


Redaktor naczelny Dr. W. Berkelhanamer. — Redaktor odpow. Dawid Lager. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 4 


